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Abs tract

The article is a review of several Polish and Czech names of dishes whose origin
we cannot always find out from known and available ety mo lo gi cal or des crip tive dic -
tio na ries. It is es pe cial ly about dishes with slightly mis lea ding names such as, e.g.,
Czech “Spanish bird” or Polish “Breton beans”. To find out more about their origins,
we need to consult the Internet and Wikipedia. The dishes described here cons ti tu te
a small per cen tage of many older and new names of culinary delights ignored – un for -
tu na te ly – by lexi co gra phers, despite the fact that they are known and used very often
by Czech and Polish language users.

Artykuł stanowi przegląd kilku polskich i czeskich nazw  potraw, o których po -
chod ze niu nie zawsze możemy do wied zieć się ze znanych nam i dostępnych słow-
ników ety mo lo gic znych bądź opisowych. Chodzi zwłaszcza o potrawy o nazwach
nieco mylących, takich jak np. czeski „španělský ptáček” lub polska „fasolka po
bretońsku”. Żeby do wied zieć się czegoś więcej na temat ich genezy, musimy sięgnąć
do Internetu oraz Wikipedii. Opisane tutaj  dania stanowią niewielki procent wśród
wielu starszych i nowych nazw ku li narnych przys maków igno ro wa nych – niestety –
przez leksyko grafów, mimo że są one znane i wykorzysty wa ne bardzo często przez
użytkow ników języka czeskiego i polskiego.

Co wspólne go ma ka wa po tu recku z Turcją, ry ba po grecku
z Grecją, a pie ro gi rus kie z Rosją, py tają niek tórzy do ciekli wi Po lacy.
Cze si mo gli by tu taj odpo wied zieć – to sa mo, co mo ravský vra bec
z Mo ra wa mi, španělský ptáček z Hiszpa nią czy np. frank furtská po -
lév ka z Frank fur tem. 

Říci, za jak dlouho a za jakých podmínek se ustálí název pro jídlo, nelze. Je to
velmi specifické. Někdy je to založeno na omylu, někdy je im pu l sem pro pojme-
nování náhodná událost, jindy si konkurují dva názvy, 

mó wi w jed nym z wy wia dów zna ny cze ski ety mo log z Uni wer sy te tu
Ka ro la, Jiří Re j zek (Holeček 2019). Mo że jed nak dwa tak bli sko spo -
kre w nio ne ze sobą ję zy ki jak cze ski i pol ski mogłyby w tej dzie dzi nie
pod po wie dzieć nam nie co wię cej i uchy lić rąbka nie któ rych ku li na r -
nych ta je mnic. 

Choć nazwy po traw cza sem brzmią dziwnie, z bie giem cza su
wras tają w język i najc zęś ciej nie zas ta na wiamy się, skąd po chodzą.
Nazwy dań nie zawsze są jed nak przy pad ko we, ale mogą być na
przykład związane z konkretny mi os o ba mi lub oko lic znoś cia mi ich
powsta nia. I tak gu lasz (czes. też se gedínský guláš), który obecny jest
w kuchni polskiej i czes kiej, na rod ził się po noć na węgierskich pa-
stwiskach i stamtąd też po chod zi nazwa te go da nia. Je go twór ca mi są
pas ter ze, którzy od wiosny do je sie ni wy pa sa li na ni zinach bydło i mu -
sie li sa mi so bie go to wać. Pas terskie da nie, które wymyś li li nazwa no
od bydła, którym się opie ko wa li (gulya) oraz od samych pas terzy
(gulyas). Po dob no na wet Węgrzy nie są do końca pew ni, czy nazwa ta
ma związek z mias tem Sze ged (Sze ge di gulyás), czy może z os obą pi -
sar za węgierskie go Józse fa Széke ly, który zasłynął po noć przy pra wa -
mi użyty mi w przyrządza niu wspa niałego gu laszu (Széke ly gulyás;
Ho leček 2019). 

A co na ten te mat mówią słow ni ki ety mo lo gic zne? Właś ci wie pra -
wie to sa mo. V. Ma chek (1971) po da je w swoim słow niku, że jest to
po tra wa węgierskie go po chod ze nia (evro peis mus) z węg. gulyás,
utwor zo ne go od gulya ‘st ado bydła’. W języku czes kim obec ność g
w nagłosie wy razu guláš zdrad za po nadto ob ce po chod ze nie, po nie -
waż za brakło tu taj prze jś cia g > h, które w rod zimym czes kim słow -
nictwie było bard zo kon sekwent ne już od XIII wieku.

Słow nik ety mo lo gic zny języka polskie go (Bo ryś 2006) po da je po -
dobną ge nezę – gu lasz: ‘p otr awa z pokra ja ne go na ka wałki mięsa’ od
XIX wieku, z węg. gulyás za miast gulyáshús = gulyás ‘pa sterz bydła’,
gulya ‘trz oda’, hús ‘mięso’. Cie ka we na to miast, że w języku węgier-
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skim funk cjo nu je obecnie zu pełnie inne okreś le nie tej po trawy, a mia -
no wi cie po chodzące z języka lu do we go pörkölt. Nazwa ta wy wod zi
się z daw ne go węg. słowa per gelt, co oznac za ‘prz ypie cz ony, przy ru -
mie nio ny’.

Sko ro jes teśmy już przy węgierskich ra ry ta sach, rzućmy okiem na
jeszc ze jedno pyszne da nie, które go nazwa po chod zi w czeszc zyźnie
także z języka węgierskie go, cho ciaż przy jęła się tu taj za pośrednic-
twem słowack ie go – chod zi o zna ny w polszc zyźnie na leśnik okreś la -
ny po czes ku ja ko pa lačin ka. Obecna re cep tu ra na leśników różni się
nie co od tej zna nej już w cza sach sta rożyt nej Grecji. Każda kul tu ra,
która prze jmo wała ten po pu larny prze pis, mo dy fiko wała bo wiem
skład i smak da nia. Jed nak pierwsze in for macje, które opi sy wały cias -
to po dob ne do dzi sie jszych na leśników, po chodzą po noć od greck ie go 
ko me dio pi sar za Kra ti no sa (http1). Tworzył on w Ate nach w IV wieku
p.n.e., a cias to na leśniko we opi sał w jednym ze swoich dzieł ja ko da -
nie ciepłe i smac zne. Na leśni ki były po pu larne nie tylko w Grecji, ale
też w wie lu in nych eu ro pe jskich kra jach. Różno rodność wers ji ciast
na leśnikowych da je sporą swobodę, tak że nie jest ważne dokład ne za -
chowy wa nie pro porcji składników. Na leśni ki możemy przyrządzić na 
słod ko z se rem. Można też do dać krem cze ko la dowy al bo też owoce.
Znane i rów nie po pu larne są też wers je z mięsem, warzy wa mi, ka -
pustą i grzy ba mi. Każda kom po zycja tworzy nowy smak i tym samym 
nowy prze pis. Okazu je się jed nak, że także Włosi uzur pują so bie pra -
wa au torskie do smac zne go wy na lazku. Jak twierdzą, da nie to powsta- 
ło we Flo rencji, skąd przy wiozła je do Francji Ka tarzy na Medy ce jska, 
gdy poś lu biła fran cus kie go króla. Spór o po chod ze nie na leśni ka ja ko
po trawy po zos tawmy na ra zie, a sa mi spróbu jmy porównać po cho-
dzenie czes kiej i polskiej nazwy te go przys ma ku.

Jak po da je V. Ma chek (1971), pa lačin ka przyszła do czeszc zy zny
ze Słowacji po roku 1900. Po chod zi z węg. pa lac sin ta < plac sin ta,
a to z ko lei z rum. plăcintă ja ko ro mański ekwi wa lent łac. pla cen ta
‘plochý koláč’. Formy z przy rostkiem -i nka po chodzą je go zda niem
prawdo po dob nie z węgierskich dia lek tów. Po dob ne uza sadnie nie na-
zwy znajdu jemy u Šmi laue ra: 

[…] název pokrmu palačinka sleduje stopy výpůjček v několika jazycích střední
a jihovýchodní Evropy. V rakousko-bavorské němčině je slovo Pala t s chin ke pře-
vzato z českého slova palačinka, to pochází zase z maďarského pa la c sin ta. Pa la c sin -
ta pochází z rumunského plăcintă (zákusek, koláč), který pochází z latinského slova
pla cen ta, kde zna me na lo nejen plodové lůžko, ale i plochý koláč. Slovo pla cen ta pak
vychází z řeckého plakuj, které je příbuzné se slovanským ploský. Palačinka je také
název ve většině dalších slovanských jazyků (ukrajinština, slovenština – pa la cin ka,
slovinština, bosenština, bulharština, makedonština, chorvatština, srbština). V polštině
se toto jídlo nazývá naleśnik, v rumunštině clătită. Ve východní Evropě je ale
souběžně užíván název bliny pro místní obdobu palačinek (Šmilauer 1940, s. 285). 

Czy li w polszc zyźnie nie mamy w nazwie węgierskich wpływów,
za chowując od XVIII wieku nazwę na leśnik z rod zimym po chod ze -
niem, o którym możemy dokładniej przec zy tać w Słow niku ety mo lo -
gic znym W. Bo ry sia (2006). Jak twierd zi au tor, ety mo lo gia nazwy nie
jest jed nak do końca pewna. Uzna je się dwie hi po tezy: 

1. prasł. *nalěsъnikъ < prasł. na + lěsě  na kracie; por. pol. lasa 
dre w nia na krata, ple cion ka z prętów; ta nazwa dotyczyła zatem
ciasta pie czo ne go na ple cion ce;

2. prasł. *nalistъnikъ < prasł. na + listě  na liściu; ta nazwa doty-
czyła zatem ciasta pie czo ne go na dużym liściu (Boryś 2006, s. 349).

Możli wa jest także sytuacja ist nie nia i funk cjo no wa nia w języku
obu słów, które później połączo no w jedno znane nam dziś ja ko na -
leśnik.

Bard zo in te re sujące są zarówno w czeszc zyźnie, jak i polszc zyźnie 
nie co dziwne i jak by „ob ce” nazwy niek tórych wyśmie ni tych a wspom- 
nia nych na samym wstę pie dań. Próżno jed nak szu kać ich w słow ni -
kach czy leksyko nach, po nie waż niek tóre nazwy gas tro no mic znych
specjałów nie zna lazły tam jak na ra zie swo je go miejsca. Pisze o tym
z pewnym ubo le wa niem ba dająca owo za gadnie nie Jo lan ta Tam bor,
o czym niżej. Wię kszość in for macji na te mat tych wy na lazków ku li -
narnych możemy zna leźć tylko w In ter ne cie al bo Wi ki pe dii i są one na 
tyle in te re sujące, że żal byłoby z nich rezygno wać. Wys tarc zy prześ -
led zić his to rię po trawy okreś la nej przez Cze chów ja ko španělský
ptáček. Ja kie go po chod ze nia jest owa nazwa, która po zor nie ma coś
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wspólne go z hiszpańską gas tro no mią? Szu ka nie jej w Hiszpa nii jest
tak sa mo be zowocne, jak do pa try wa nie się po chod ze nia nazwy zbój-
nicka piec zeń w sched zie po Ja no siku. Za pew ne niekiedy chod ziło au -
to rom nowych po traw, aby na dać swoim „osiągnię ciom” ku li narnym
atrak cy jne, a na wet czasemy eg zo tyc zne, nazwy. Pro wad ziło to częs to 
do tworze nia gi gantyc znych oszustw ety mo lo gic znych i na zew nic -
zych, których źródeł nikt już dzi siaj nie po tra fi od na leźć ani rozwiązać 
(Tam bor 2015). W przy pad ku španělskiego ptáčka poszu ki wa nie ge -
nezy owej nazwy pro wad zi w kilku kierun kach. Po raz pierwszy o po -
tra wie tej wspo mi na ksiądz ka to licki Jiří Ever mod Koše tický w swojej 
książce ku charskiej, która uka zała się pod ko niec XVII wieku (Ho -
leček 2019). Nazwę taką uzyskały za wi ja ne mięsne zra zi ki, a to
prawdo po dob nie dla te go, że przy go towy wa li je ku charze z Hiszpa nii,
którzy zna leźli się wówczas na dworze ce sar za Ru dol fa II dzię ki je go
matce, ce sar zo wej Ma rii będącej z po chod ze nia Hiszpanką. Dzię ki te -
mu specjał ten zaczął po ja wiać się w dworskim jadłos pi sie i stał się
z bie giem cza su nie malże le gendą. Na to miast dru ga część nazwy
(ptáček) związa na jest za pew ne z po do bieństwem zwi niętych płatów
mięsa wraz z za war toś cią do nie wiel kich ptaszków. Po nie waż ro lad ki
cielę ce ku charz spi nał na obyd wu końcach przy po mo cy wykałac zek,
mięso podczas piec ze nia wybrzuszało się, przy po mi nając wyglądem
tułów małego ptaszka z nóżka mi z wykałac zek. Za czasów Ru dol fa II
Pra ga była wciąż jeszc ze cen trum kul tu ry nau ki i sztu ki i wie o tym
każdy czes ki uc zeń. Jed nak o tym, że wład cy te mu zawd zięczają Cze -
si mięsną ro lad kę (zra zik) z parówką, słoniną, go to wa nym jaj kiem
i ogór kiem w środ ku wiedzą tylko nie lic zni. W następnym stu le ciu np. 
Mag da le na Do bro mi la Ret ti gová1 nazwą španělský ptáček okreś lała
już nie co inną po trawę, bo ro lad kę wyko naną z liś cia ka pusty wy -
pełnio ne go wiepr zowym farszem (http19). Później taką samą nazwą

okreś lało się ro lad kę z cielę ci ny wy pełnioną farszem z sar de li (an -
chois) z bułką. Po dobną wers ję po da je Nová česká Ku chařka z roku
1869 Fran tiški Hans gir go vej (http6). Na przełomie XIX i XX wieku
po ja wiła się zmo dy fiko wa na nie co wers ja tej po trawy, gdzie farsz sta -
no wi miesza ni na masła, sar de li, ce bu li oraz bułki bądź jest to farsz
mięsny z trzech rod zajów mie lo ne go mięsa połączo nych z jaj kiem.
Według ta kie go prze pi su przy go towu je po trawę np. Oldřich Sa haj-
dák, zna ny współcześnie w Cze chach mistrz kuchni, wyko nując doń
sos z do datkiem kor niszonów i musz tardy (http20). Španělský ptáček
w tej for mie, jaką dziś w Cze chach znamy, czy li z wołowe go mięsa,
po chod zi jed nak z lat pięćd zie siątych ubiegłego stu le cia. Ory gi nalny
španělský ptáček nie po ja wia się już dzi siaj zbyt częs to w jadłos pi sie
czes kich res tau racji. Smac zne da nie ustąpiło miejsca in nym kuch-
niom – włoskiej, greck iej bądź azja tyck iej… a szko da. 

Jak za tem do chod zi do powsta wa nia te go typu nazw, których nie
bra ku je też na polskim grun cie „ku li nar no- językowym”? Te ma ty ce
kuchni w języku i kul turze poświę co na była kon ferencja nau ko wa,
zor gani zo wa na w Instytu cie Języka Polskie go im. Ireny Ba je ro wej
Uni wer sy te tu Śląskie go w Ka to wi cach w 2017 w roku. Pre le gen ci za-
s ta na wia li się tam m.in. nad ge nezą nazw, które sy gna li zują, że kuch-
nia polska jest nie do końca polska al bo że przy najm niej są w niej
obecne ob ce wpływy. W trak cie dys kus ji oka zało się, że polskie da nia
pełne są ob cych smaków i tra dycji, powsta wały bo wiem w wy niku
zder za nia i miesza nia się kul tur, co od biło się także na nazwach nie-
których z nich – mamy u nas prze cież ta kie po trawy, jak: kurc zak po
chińs ku, ry ba po grecku, śledź po ja pońs ku, rus kie pie ro gi, fa sol ka po
bre tońs ku, pla cek po węgiers ku, ka wa po tu recku czy barszcz ukraiń-
ski. Prze ko nujące wy da je się stwierd ze nie Jo lanty Tam bor, będącej
uc zest niczką wspom nia nej kon ferencji, która stwierd ziła: 

To nazwy, które wyróżniają polską kulturę ku li narną, pokazując nasze wy ob ra że -
nia o krajach, które są w tych nazwach przywołane, a jed no cze ś nie ucie le ś niają nasze
polskie gusta ku li na r ne, choć mogą się okazać co najmniej mylące dla mie sz ka ń ców
tych krajów (Tambor 2017; http10). 
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1 Magdalena Dobromila Rettigová (1785–1845), czeska pisarka i kucharka,
autorka książki ku cha r skiej Domácí kuchařka aneb Pojednání o masitých pokrmech 
pro dcerky české a moravské (1826), dzieła fun da men tal nego w ga stro no mii
czeskiej, oraz Kafíčko a vše, co je sladkého (1843) (por.https://pl.wikipedia.org/
wiki/Magdalena_Dobromila_Rettigová).



Z wy po wied zi tej wy ni ka po nadto, że ta kie po trawy, jak np. kur-
czak po chińs ku, nie jest serwo wa ny w chińskich res tau racjach, a na -
wet nikt ta kiej po trawy w Chinach nie je. Nazwa ta świadczy rac zej
o polskich  w y o  b r a ż e  n i a c h  o tam te jszej kuchni, ale jednoc ześ-
nie odpo wia da rac zej  p o l s k i m  gus tom ku li narnym. W rzec zy wis -
toś ci chod zi tu taj bo wiem o kurc za ka pokro jone go w paski lub kostkę, 
z do datkiem warzyw i przy praw uważa nych za azja tyck ie (wcale nie
chińskie), ewen tualnie z do datkiem pędów bam bu sa lub grzybów
(także nie ko niec znie chińskich). Jed nak nie zawsze tak jest. In na jest
bo wiem sytuacja np. w przy pad ku barszc zu ukraińskie go, po nie waż
da nie to znane jest i serwo wa ne zarówno na Ukrai nie jak i w Pols ce.
Jed nak wers ja przyrządza na w Pols ce różni się od ory gi nału – cho ciaż
ro bio na na wzór ukraińskiej za wie ra w swoim skład zie fa solę, której
nie do da je się na Ukrai nie (Tam bor 2017). His to ria tej najpo pu lar nie -
jszej wśród po traw ga li cy jskich zupy sięga od ległych czasów, bo XVI
wieku (http12). Po noć pierwot nie przy go towy wa no ją z zie la po ras ta-
jące go łąki a zwa ne go barszc zem i zakwasza no kwa sem z ryżo wej
mąki. Była to więc zu pa przyrządza na na ba zie aro ma tyc znych liś ci
zie la barszc zo we go. Po rozpowszechnie niu się uprawy bu raków, to
ich właśnie zac zę to uży wać do przy go to wa nia po trawy, wsku tek cze -
go zmie nił się jej ko lor z zielne go na bu rac za ny, ale nazwa po zos tała
bez zmian. Ta kie ory gi nalne sma ki pierwot nej wers ji da nia od na leźć
mogą miłośni cy barszc zu i kuchni ukraińskiej na Po do lu w mie jsco-
wości Borszc zów. Jest to nie for mal na sto li ca barszc zu, gdzie co roku
od by wa się fes ti wal smaków kuchni ukraińskiej. Sposób sporządza -
nia sta ro polskiej po lewki z bu raków jest zu pełnie in ny, mi mo że na-
zwa jest identyc zna. Prze de wszystkim ory gi nal na wers ja zza wschod-
niej naszej gra ni cy nie za wie ra w skład zie fa so li, jak już wspom nia no.
Esencjo nalną bazą polskiej po trawy jest połącze nie m.in. sma ku bu -
raków ćwikłowych, bu lio nu wołowe go, prze cieru po mi do ro we go,
octu, czosnku i liś cia lau ro we go. Kluc zem do suk ce su jest do da nie
wszystkich składników w odpo wiednim cza sie tak, aby żaden z nich
nie był rozgo to wa ny i nie utra cił aro ma tu. War to także pa mię tać, że
barszcz ta ki po da je się odgrze wa ny i to nie krócej, niż god zinę po ugo -

to wa niu a pro ces go to wa nia jest cza sochłon ny i wy ma ga uwa gi, aby
w efek cie dos tarc zyć de gus ta to rom nie za pom nia nych wrażeń sma -
kowych. 

Sko ro jes teśmy już przy zu pach, przy jrzy jmy się dla od mia ny jed -
nej z czes kich bard zo po pu larnych zup o nazwie frank furtská po lév ka. 
Czy ma ona coś wspólne go z Frank fur tem? We Frank fur cie nad Me -
nem w XV wieku nie go to wa no wprawd zie ta kiej zupy, ale za to wę-
d zo no parówki i to nie byle ja kie, ale … najsłyn nie jsze w świe cie (Da -
tinská 2019). Według kro ni kar za Achille sa Au gus ta Lersne ra wspom -
niane tu taj parówki sprze da wa no we Frank fur cie już w roku 1487.
Pierwszy obo wiązujący prze pis na nie po chodzący z XVIII wieku za -
le cał ich pro duk cję tylko i wyłącznie z chu de go mięsa z boku nazy wa -
ne go bra to – stąd też ich nazwa nie miecka bratwurst. Około stu lat
później powstała w pobliżu Frank fur tu wytwór nia owych parówek,
które przeznac zone były już także na eks port. Jak po da je je den z czes -
kich węd li niarzy, Fran tišek Kšána, 

Naše země byla vždycky propojená s Německem nebo Ra ko u skem, později
Rakou skem -Uhe r skem, a tak není divu, že k nám většina uzenin přišla právě z těchto
zemí. Ať už to byl gothaj, tlačenka nebo uherák. Jediné opravdu české uzeniny jsou
pražská šunka a turistický salám (Datinska 2019).

A za tem słyn ne parówki z Frank fur tu po ja wiły się na czes kim
grun cie dość wcześnie, zaczął je przyrządzać po powro cie z Frank fur -
tu do Wiednia zna ny Jo hann Georg Lah ner2 już ja ko „wie deńskie”.
I tak jed na z najbard ziej ulu bio nych czes kich zup, w której pływały
zgodnie z dawną re cep turą sporządzone parówki, otrzy mała nazwę
frank furtská po lév ka, która to nazwa z powod ze niem funk cjo nu je do
dziś. A sko ro mo wa o węd linach, można by jeszc ze słów kil ka po wie-
d zieć o in nym czes kim przys ma ku o tro chę „ob cej” nazwie – chod zi
o wspom nia ny już tu taj go thaj < go thajský sa lám, czy li kiełbasę,
z której słynie dzi siaj czes kie południowo-mo rawskie mias to Tišnov.
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2 Johann Georg Lahner (1772–1845) jest uważany za wynalazcę kiełbas wie de ń -
skich, które sam określał fran k fu r ter i sprzedawał je w sklepie mięsnym. Rze mie śl -
nik ten był też  założycielem ro dzin ne go biznesu w stolicy Austrii.



Nie znac zy to, że ge nezy te go ra ry ta su na leży właśnie tu taj poszu ki -
wać, po nie waż po chod zi on z nie mieck ie go mias ta Go tha – dziś jest to 
po wia to we mias to w Tu ryn gii (http13). Oto co na te mat pro ce su pro -
duk cy jne go mówi La dis lav Stein hau ser, założy ciel firmy, która pro -
du ku je go thaj według re cep tu ry z 1977 roku. 

Jeho výrobu umožnily nové stroje na konci devatenáctého století. Zvládne ho jen
ten, kdo má výkonné uzenářské stroje. Kdepak doma v kuchyni (http 13). 

Zac zy na się je go przy go to wa nie od de li kat nie po sie ka ne go chu de -
go mięsa wołowe go zmiesza ne go z przy pra wa mi w odpo wiednich
pro porcjach. Aby mieszan ka nie była zbyt gęs ta i twar da, na leży do -
dać mięso wiepr zo we, do brej ja koś ci sadło i tłuste pod gard le. Na po -
wierzch ni kiełbasy po win ny być wi doc zne oc zka tłuszc zu. Na smak
zde cy do wa nie wpływają przy prawy, ta kie jak pa pryka, czarny pieprz,
czosnek oraz muszkat. Pra ca ma sarzy nad przy go to wa niem specjału
trwa 3–4 god zi ny, następnie na leży odcze kać aż wszystko wysty gnie
i do pie ro później przystąpić do dalszych czyn noś ci. Do sprze daży
pro dukt dos ta je się mniej wię cej po upływie 48 god zin od mo men tu
rozpoc zę cia pro ce su pro duk cy jne go. Go thajský sa lám spoży wa ny jest 
po dob nie jak tra dy cy jny czes ki špekáček (czy li ser de lek) ze słoniną.
Niek tórzy kon su men ci wolą go na zim no z chle bem, in ni na gorąco
z pa telni…

 Z ko lei kil ka in for macji do tyczących dwóch polskich dań o „za -
gra nic znie” brzmiącej nazwie. Zac zni jmy może od fa sol ki po bre tońs -
ku, która zna na jest chy ba każdej polskiej pa ni do mu i jak możemy się
do myś lić nie wie le ma wspólne go z Bre ta nią. Sa ma nazwa po chod zi
być może od okreś le nia a la bre tonne, czy li po bre tońs ku, które
w kuchni fran cus kiej oznac za da nie z uży ciem fa so li co co de Paim pol, 
a która wyglądem łudząco przy po mi na naszą polską fa solę – Jaśka.
Ja ka jest za tem his to ria po trawy?... Okazu je się, że może mieć ona
związki z kuchnią brytyjską. W za mierzchłych cza sach, bo przed oku -
pacją rzymską, mieszkańców Wiel kiej Bry ta nii nazy wa no Bri to na mi
(http5, http17, http3). Stąd bier ze się przypuszc ze nie, że prze pis na fa -
solę po chodzący z Wysp Bryty jskich prawdo po dob nie nazy wa no po-

czątkowo fa solką po bri tońs ku. Z cza sem Brytyjczyków przes ta no
nazy wać Bri to na mi i za pom nia no, skąd po chod zi re cep tu ra i dla te go
nazwa po trawy zac zęła się ko jarzyć z fran cuską Bre ta nią. Nazwę
zmie nio no lub po pros tu przekrę co no, a bri toński specjał stał się fa -
solką po bre tońs ku. Nie wia do mo, kiedy bryty jski prze pis dos tał się
do Polski i w ja ki sposób ewo luo wał, ale jedno jest pew ne, przyjął się
szyb ko, a fa sol ka za goś ciła na naszych stołach na do bre. Z kuchni
fran cus kiej polska fa sol ka po bre tońs ku najbard ziej pa su je do cas sou -
let. To po tra wa przyrządza na w Tu lu zie, która do złud ze nia przy po mi -
na naszą. To go to wa na biała fa so la z do datkiem kiełbasy, boc zku, po -
mi dorów, ce bu li, przy praw i czosnku. Fran cu zi dokładają do niej
także mar chewkę i nóżki kac zki. La bre tonne to we fran cus kiej kuchni 
okreś le nie da nia z fa solą, więc i ta his to ria pa su je do naszej nazwy, jak 
ulał. Być może to okreś le nie zos tało za pożyc zone z Wiel kiej Bry ta nii,
a my z ko lei zac zerpnę liśmy je od Fran cuzów? Nies te ty his to ria jed ze -
nia nie jest – jak już wspom nia no – zbyt skru pu lat nie udoku men to wa -
na, więc prze pis na fa solkę zos tał opu bliko wa ny do pie ro w 1855 roku
ja ko Bos ton ba ked Bean na łamach „Fru gal Hou se wi fe”. 

I jeszc ze słów pa rę o śled ziu po ja pońs ku, który pod bił Polskę
w cza sach PRL-u. Królo wał głów nie w ba rach, ale był także serwo -
wa ny ja ko wykwint na przys tawka. Skąd ta nazwa, sko ro sa ma po tra -
wa nie ma nic wspólne go z Ja po nią? Szczer ze mówiąc, także tym ra -
zem… nie do końca wia do mo. Ist nieją dwa wytłumac ze nia, obyd wa
prawdo po dob ne. Otóż pierwsze mówi, że nazwa zains pi ro wa na jest
tym, że przekąska ta – mała, es te tyc zna i ko lo ro wa – ko jarzy się z ja -
pońską es te tyką (http9, http7). Dru gie po ja wiło się w jednym z od -
cinków ra dio wej au dycji „Dro ga przez mąkę”. Pos ta wio no tam tezę,
iż ge ne za nazwy związa na jest z... wojną ja pońs ko- ro syjską. Otóż
śledź po ja pońs ku po dob no jest po trawą ga li cyjską i kiedy w roku
1904 wy buchła wspom nia na wojna, mieszkańcy Ga licji po pie rający
sprawę ja pońską (Ros ja nie cieszyła się sym pa tią) nazwa li na cześć
Ja pońc zyków po pu larną w tym re gio nie po trawę śled ziem po ja pońs -
ku (wy po wia dał się na ten te mat m.in. kra kowski dzien ni karz, pu bli -
cys ta i sma kosz, nieżyjący już Ol gierd Jędrzejczyk).

265 266



Okazu je się za tem, że wcale nie tak łatwo zna leźć in for macje na te -
mat nazw niek tórych po traw w słow ni kach ety mo lo gic znych a na wet
in ter ne towych. Do tyc zy to zwłaszc za nazw po traw nowych lub ta -
kich, jak oma wiane tu taj španělský ptáček, śledź po ja pońs ku czy fa -
sol ka po bre tońs ku. Jak pisze Jo lan ta Tam bor, 

Nazwy obcych potraw, zwłaszcza tych naj no wszych rzadko w ogóle trafiają do
słowników (nawet tych in ter ne to wych), trudno np. znaleźć co ko l wiek na temat spo l -
sz czo nej wersji lazanii (oryg. lasagne), czy […] nazw typu kurczak po chińsku itp.
Brak nazw ku li na riów w słow ni kach wydaje się tym bardziej dziwny, że są one
przecież bardzo po wszech nie i często używane a w słow ni kach tych zna j du je my bez
pro ble mu i w dużych ilo ściach szereg nazw nie po wszech nych terminów, pojęć te ch -
ni cz nych bądź na uko wych, nazw obcych realiów, zwierząt, roślin, in stru men tów
nawet kom p le t nie nie zna nych prze cię t ne mu użyt kow ni ko wi (Tambor 2015).

Wy da je się, że te go typu bra ki słow niko we wystę pują też w czes -
kiej leksyko gra fii i właś ci wie nie wia do mo dokładnie, ja ka jest te go
przyc zy na… Mi mo że wszel kie go typu pro gramy ku li narne w pol-
skim bądź czes kim ra diu i te le wizji cieszą się os tat ni mi la ty niezwykłą 
po pu lar noś cią, a lud zie, tacy jak Ro bert Makłowicz, Ewa Wa cho wicz
czy Ka rol Okra sa, są rozpozna walni i uzna wa ni za gwiaz dy TV – nie
przekłada się to na sferę lingwis tyki i można chy ba po wied zieć, że
dają się tu na wet zauważyć wy raźne bra ki. Spos trzeże nia te pod su mo -
wała J. Tam bor, stwierd zając: 

N a  j ę z y k u  zatem po świę ca my obcym ku li na riom o wiele więcej uwagi niż
w  j ę z y k u, nie notują ich słowniki, nawet in ter ne to we, jeśli zaś nazwa pojawia się
w le ksy ko nie, to często brak jest in fo r ma cji, skąd po cho dzi potrawa i jakie jest po cho -
dze nie jej nazwy (Tambor 2015). 

Trzeba zatem jedynie mieć nadzieję, że braki te zostaną w przy-
szłości uzupełnio ne. Ogólnie rzecz biorąc, można by powiedzieć, że
obce realia (także te gastronomiczne) nazywane są często przy wyko-
rzystaniu przymiotnika dookreślającego (czes. španělský ptáček czy
pol. barszcz ukraiński) nawet jeśli nie jest do końca potwierdzone, czy 
obce pochodzenie potrawy jest takie pewne (np. ruskie pierogi lub
frankfurtská polévka). Nie można ich też najczęściej odnaleźć w le-
ksykonach, jak gdyby „kulinaria nie były realiami, które twórcy

leksykonów uznawaliby za godne umieszczenia w słow ni kach” (Tam -
bor 2015). Wobec sytuacji braku informacji słownikowych w słow ni-
kach tradycyjnych pozostaje dla sprawdzenia znaczeń In ter net, kon-
s tatuje dalej J. Tam bor, w tym także traktowana z nieufnością Wi ki pe-
dia oraz ewentualnie niektóre książki kucharskie. Trudno się nie
zgodzić z opinią Jolanty Tambor, że braki takie należałoby uzupełnić
także w opracowaniach leksykograficznych, co – miejmy nad zie ję –
nastąpi kiedyś.
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